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Żyd skazany H kaw * * * * ! w Palestynę 
29 zabicie 5 Arabów 

LONDYN, 29. ?. — Tel. wL — 
Tajną Rada królewska, najwyż
sza Instancja sądowa w imper
ium brytyjsklem, zatwierdziła 
wyrok sadu palestyńskiego, ska 
żujący na Śmierć mieszkańca 

Harfy Józefa UrfalPego.Żyda. 
Urfali byt oskarżony o zabój

stwo 5 Arabów w okresie zeszło 
rocznych rozruchów sierpnio
wych w Palestynie. __, • 

RewołKja fco—liflycni w Ctanach 
Kanonlerfca angielska • rekach Ws\ aeramyc* 

wszystkie gmachy rządowe. Ka-
nonierka angielska, która usKowa 
ła zabrać .EuropejczykÓtr na .po 

' PEKIN, 29.7. — Teł. wł. — Z 
Hatikou donoszą, że Tewolucja 
komunistyczna rozszerza i przy
biera na sHe. Wojska czerwone fHad wpadła w ręce komunistów. 
po zajęciu Czangsza zburzyły 

Nędza górników czerwonej Rosji 
v zamfera'aiych kopalniach ZagłtbiaDoaertlejo 

Prasa sowiecka podnosi alarm 
2 powodu załamania się planu 
.węglowego. 

W ciągu 25 dni lipca kopalnie 
Zagłębia Domeckiego wydobyły 
o 536.000 ton węgla mnie] niż 
przewidywał plan. 

Powodem obniżenia sic pro
dukcji poszczególnych kopalń 
mają być masowe ucieczki robot 
ników z kopalń. 

Jak donosi .Prawda" w ciągu 
dwudziestu dni lipca odeszło z 

SER9TY Z 0KREG0W 
1RZISIEMIA ZIEMI 
* Monte Mario 

RZYM. 29.7. Przybyła tu 
pierwsza grupa sierot z okręgów 
katastrofy. Liczy ona 112 dzieci 
obojga płci dla których przygo
towano dwie kolonie letnie gu
bernatorem na Monte Mario. 

(PAT). 

OFIARA SZYKAN LITĆWSUCH 
aa wotaosci 

KOWNO. 29.7. — Teł. vi — 
JQzU opuścił więzienie kowieńskie 
redaktor J3nla Komeńskiego", 
Po-bdbythł dwumiesięcznego wlę 
zieato, na Jrtóre skazany został 
za napiętnowanie antypolskich 
.wystąpień-w Kownie dnia 23 ma
ja. (LX, 
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POLM-SZIRYTfl W BRAZYIJ 
po 26 htaih odotedztfy 

Poznań 
POZNAŃ, 29.7. — Teł. wl. — 

IW Poznaniu bawią dwie siostry 
szarytki z Brazyłji, a mianowi
cie siostra Olszyńska 1 siostra 
6zandorek. Przebywają one w 
Brazyljl już od 26 lat, gdzie ota 
rezają opieką polskich wychodź
ców. (Z). 

KOHFfUENUE 
« prenrdium Rady min. 

. P. premjer Sławek przyjął 
wczoraj w południe francuskie
go generała Le Rond, następnie 
pod przewodnictwem p. premie
ra odbyła się w prezydium R. M. 
Jconferencla z udziałem min. 
Matuszewskiego oraz wicemini
stra Wysockiego. 

kopalń Zagłębia Bonieckiego 
20.775 robotników, w tej liczbie 
około 5.000 sztygarów. Jako.po
wód opuszczania fabryk przez 
robotników dzienniki podają wy-
jątkowo ciężkie warunki egzy
stencji I aprowizacji. , . 

Po • katastrofalnej powodzi w Anglii Kroi Bułgarów wir ód harcerzy polskich 
w obotle pod Warna _ > -

stał pół godziny prowadząc roz« 
mowy ze skautami. 

Opuszczając obóz, król ofiaro 
wał drużynie swoją fotografię 
na pamiątkę wizyty. (PAT). . 

SOFIA, 29.7. Król Bułgarów 
Borys, przebywający w Exlno-
gradzie wczoraj przybył w oto
czeniu świty do obozu harcerzy 
polskich w Monastyrze św. Kon
stantyna pod Warną, gdzie pozo 

Rekwizycie zegarków, dewizę* i obrączek 
na rzetz sowieckiego skarbu 

Z Moskwy donoszą: 
Z rokazu władz naczelnych w 

państwie sowiecklem wznowiono 
rekwizycje biżuterii u obywateli 
sowieckich. Zegarki, dewizki i 
obrączki ślubne zaliczone są do 
kategorii artykułów zbytku. 

Ponieważ wszystko, co było 

zakupione przez obywateli so
wieckich w okresie „Nepu" za ży 
cia Lenina, zostało zarejestro
wane przez agentów GPU., oby* 
watele, którzy nie potrafią udo
wodnić, że posiadaną przed laty 
biżuterię sprzedali, będą karani 
wysokieml grzywnami. 

Zniszczony most w mielscowoJci Sleiglu w hrabstwie Jorkslme. 

Taiemnicie morderstwo w Chełmie 
Z pobudek pol tyamreh. czy dla rabunku? 

Dzisiejszej.nocy został zamor
dowany w Chełmie wybitny dzla 
łącz polityczny 1 przywódca Poa-
lej-Sjon lewicy, Mordko Iwry. 

Po zajściach aa pograniczu polsko-niemieckiem 
WspOlny komunikat 

Do Warszawy powrócił wczoraj 
z Berlina zastępca naczelnika wy
działu zachodniego M. S. Z., radca 
T. Lechnicki, który z ramienia rzą
du polskiego prowadził rozmowy z 
urzędem spraw zagranicznych Rze 
szy w sprawie zajść na granicy 
Pros Wschodnich. 

Z rokowań tych, które trwały 10 
dni, obydwa, rządy wydały 

wspttay komunikat 
następującej treści: 

„Ostatnie pożałowania godne zaj
ścia na granicy polsko • niemiec
kiej z których kilka pociągnęło za 
sobą ofiary w ludziach spowodo
wały rządy polski i niemiecki do 
podjęcia zbadania ostatecznego 
tych zajść przez przedstawicieli mi 
nisterstw spraw zagranicznych o-
fcydwu państw. 

W raku rokowań Został poddany 
wyczerpującemu zbadaniu faktycz
ny itaą przebiegu poszczególnych 
zajść, dzięki czemu część Istnieją
cych dotychczas punktów opor
nych • 

została wyjaśniona. 
Całkowite uzgodnienie poglądów 

co do wszystkich szczegółów • 
nie zostało wszakże osiągnięte. 

W związku z powyższemi badania
mi i w interesie wzajemnych sto
sunków sąsiedzkich obydwa rzą
dy uzgodniły jednakże, co nastę
puje: 

— W tych wypadkach, w któ
rych w jednem z obydwu państw 
prowadzone są w związku z tętni m 
cydeotami dochodzenia karne od
nośny rząd komunlcuje stronie prze 
ciwnej wszelkie posiadane dane, 
mogące przyczynić się do wyja
śnienia powyższych zajść, w szcze
gólności zeznania świadków, a to 
celem przekazania materiałów tych 
władzom kompetentnym dla uwzglę 
dnienj 
niach. 
dnienia w toczących się dochodze-

Odnosi się to w szczególności do 
zajścia 

pod Prostkami W sprawie tej rząd 
polski postawił do dyspozycji 

nowy materiał dowodowy. 
Oba rządy będą sobie podawały 
wzajemnie do wiadomości wszel
kie faktyczne dane, które ujawnią 

t-; 

Ffirstenberg-Haneclci i Łarin rozstrzelali! 
za slisek koabrewolutyw w Sowietach 

r leżeli ufać. wiadomościom, 
Które przedostały się na łamy ro 
syjskiej prasy emigracyjnej w 
Paryżu, w łonie sowieckiej partji 
komunistycznej wykryto spisek 

kontrrewolucyjny, na którego 
czele stali znani działacze komu 
nistyczni "Łarln l Furstenberg-
Hanecki. 

Obydwaj dygnitarze zostali 
rozstrzelani w trybie doraźnym, 

Potomkowie Diyngishana w Berlinie 

Koomnifci niemieccy zorganizowali przy pomocy finansowe! Moskwy kon
trę* mlodzięiy kpnunjatyczoej, na ktiJry Komintern wysiał kilku młodych 
Mongptóŵ JCpowitol niemieccy przyj mawati z .nierwyUyni entuzjazmem. 

. r \ figa notomtfor hordDzjngMiapy 

się w toku przeprowadzonych do
chodzeń. 

Ponadto obydwa .rządy wydały 
zarządzenia mające'na celu unie
możliwienie powtórzenia"'się podo
bnych zajść. - W szczególności 

zabronione zwiało 

rs 
urzędnikom granicznym obydwu 
państw przekiaczanie granicy bez 
cpecjałnego polecenia służbowego 
oraz bez uprzedniego porozumienia 
Się z władzami granicznem! strony 
przeciwnej. 

Pozatem władz* graniczne oby-

Z Anglii do Kanady 
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dwu krajów otrzymały wskazówki, 
by nie naruszając w niczem przepi
sów, odnoszących się do mchn gra 
niemego, a w szczególności prze
pisów dotyczących przepustek gra 
tucznych unikały jednakże 
wszelkie) niepotrzebne] surowości 

w stosunku do ludności cywilnej. 
Władze lokalne otrzymały wre

szcie wskazówki co do sposobu 
współpracy z władzami lokalnemi 
strony przeciwnej na wypadek e-
wentuabiych zajść granicznych" 

* 
Z komunikatu tego wynika, ie 

ostatnie zajścia graniczne zosta
ł y ^ pewnym stopniu zlikwido
wane. 

Fakt ten opinia polska powitać 
musi z szezerem zadowoleniem, 
tern bardziej, ie zasadniczą ten-
dencją Polski Jest utrzymywanie 
normalnych stosunków z wszyst 
kimi sąsiadami 

Tendencję tę Polska przejawia 
z szczególnym naciskiem wzglę
dem Rzeszy niemieckie], gdzie 
atmosfera stale zatruwana Jest, 
niestety, przez niepoczytalnych 
nacjonalistów, usiłujących za 
wszelką cenę, przez propagandę 
nienawiści przeciw Polsce, wy
zyskać każdą sposobność do zao 
gnienla niemiecko - polskich sto 
sunków. . 

Wobec zarządzeń wydanych 
przez rząd niemiecki, o których 
wspomina zacytowany komuni
kat, oczekiwać należy, że na 
przyszłość stosunki te wolne bę
dą od wszelakiego rodzaju zarzu 
tów. 

Tern wlęcel Jednak optnja pol
ska domagać się musi surowego 
ukarania sprawców zajść pod O-
palenlem i Prostkami, gdzie — 
niezapommajmyż o tern! — dwu 
polskich funkcjonariuszy ponio
sło śmierć od kul niemieckich. 

w 

Zamach ze śfrony ntewykry* 
tych narazte sprawców został dej 
konany w tajemniczy sposób. 

Ojciec zamordowanego zeznał, 
że Mordko Iwry usłyszał w nocy 
Jakieś podejrzane szmery na po
dwórzu I wyszedł z mieszkania w 
negliżu, aby stwierdzić co siej 
dzieje. 

Kilka kroków od odrzwi wcho-
dowych w sieni domu Iwry został 
zastrzelony. 

Mordercy po zastrzeleniu swe] 
ofiary zdołali jeszcze wtargnąć 
do pierwszego pokoju przy slenf 
I skradli z ubrania zamordowane 
go dwa weksle na sumę 200 doi. 
1 800 zł. w gotówce. i 

Nad ranem na miejsce zbrodni 
przybył sędzia śledczy, który za 
rządził pościg. Dotychczas nie u-
dało się stwierdzić, laki podkład 
ma zbrodnia: rabunkowy czy też 
poHtyczny. 

RUCH URLOPOWY 
w ministerstwach 

W piątek powraca zuriopawyf 
poetynkuwegu w Wileńszczyźnie 
minister pracy 1 opiekł społecznej. 
p. Al. Prystor I. obejnrje urzędo. 
w a n l e . . . • - . . . 

W tym samym dniu wyjeżdża 
na kurację do Kossowa w Mało
polsce Wschodniej podsekretarz 
stanu w ministerstwie pracy I o-
piekl społeczne}, gen. dr. Stefan 
HubtekL 

W sobotę powraca z urlopu fit 
racyjnegOr który spędził w Kry-
nicy, podsekretarz stanu w mini
sterstwie spraw wewnętrznych p« 
Bronisław PlerackL i • 

MORDERSTWO 0 U RABUNKU 
pod Myślenicami 

KRAKÓW. 29.7. — Teł. wf. — 
Ubiegłe] jocy wtargnęło do miesi 
kania Rublna Kumera. w Staskii* 
Wlekhn za Myślenicami kiBctt 
bandytów 1 po steroryzówaniu do 
mownlków zabiło, syna Kuriera: 
Izraela, Jego samego zaś ciężko 
poranili. ; 

. Po zrabowaniu około 600 zło
tych bandyci zbiegli, (o). 

Zbrodnia dla udowodnienia niewinności 
Śmiertelny cios siekiera 

TORUŃ. 29.7. — Tel. wl .— 
Zamieszkały w,Nietyszynle rol
nik Józef Krawczyk od pewnego 
czasu robił żonie sw êi Annie sce-
jiy zazdrości o 27-tetnfego sąsia
da Antoniego Rzażlaka.; Kraw-
czykowa ćncąc udowodnić męźo 
wi że niesłusznie ją podejrzewa 

zaprosiła onegda] Rzeżlaka da 
domu 1 w chwili gdy siadł do. sta 
łu zadała mu śmiertelny cios sie« 
kiera w głowę, wołając: widzisz, 
Jat go kocham 1 W celu wyja
śnienia Okoliczności zbrodni po
licja aresztowała oboje małżon
ków. (K). 

Nowy aparat muzyczny 

Angielski olbrzym nadpowietrzny „R 100" który podjął wczoraj wielki lot 
z angielskiego, lotniska w-Cardlngton do Kanady, " 

•r-rr 
Pad wnływen zeatsty i alkoholu 

Potworna ibrodaia siertaeta 
KRAKÓW. 29.7. — Tel. wl. — 

W niezwykle zbrodniczy sposób 
zaspokoił swoją zemstę sierżant 
Jan Mrukat w WoJi Duchawlec-
kicj pod Krakowem. 

Mrukat od dłuższego czasu pa 
łał żywiołową nieniawiścią prze 
ciwko pochodzącemi z tej samej 
wsi. Janowi Natankowi. Wczoraj 
Mrukat razem z Natankiem i 
Franciszkiem .Fijsczem -zabawia 
U^ię. w miejscof^owym szynku.I, 

W< pewnej chwili Natanek I 
Fryczudalisię>na nocleg do sto
doły. Mrukat wywabił ich, I z 
chwilą, gdy ukazali się na pod
wórzu zaczął do obu strzelać.'Na 
tanek padł natychmiast trupem 
na mjejscu, Frycz odniósł dwie 
ciężkie rany w.brzuch. Mrukata 
aresztowano i odstawiono do 
więzienia.wojskowego w Krako 
wie. (O). 

t 

Inżynier Diemlecki Fryderyk Trautweln skonstruował nowy aparat muzyczny. 
oparty na połączeniu radja z gramofonem. Aparat ten oddaje w sposób wy-' 
soą artystyczny, tony, których dotychczas .ms1r-«ioty imcyoznc nie mtl 
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Środa, 30 lipca IWO r. 

Wieści 
gospodarcze 

X«lax9 aćrnoślaałt la 

Przedstawiciele sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego 
w Warszawie od dłuższego cza
su prowadzili rokowania w Ka
towicach z przemysłowcami gór 
noilMklmi w sprawie dostawy 
żelaza dla Rosji. 

Przemysłowcy otrzymali za
mówienia na 250.000 ton żelaza 
na ogólna sumę 2 milionów fun
tów szlerllngów. 

Obecnie dokonywany Jest po
dział zamówień między poszcza-
?ólnemi hutami żelaza. 

Wzrost 

W czerwcu r. t». cyfra ogólne
go eksportu towarów włókienni
czych powiększyła się nieznacz
nie w stosunku do poprzedniego 
miesiąca. Jednak wejście w ty
cie zwrotu cel na przędzę przy 
wywozie towarów 'włókienni
czych wpłynęło na zwiększenie 
się eksportu zarówno z okręgu 
łódzkiego. Jak I z okręgu bialskie
go i białostockiego. 

Według prowizorycznych' ob
liczeń wywóz tkania bawełnia
nych w pierwsze] połowie lipca 
wykazał dalszą zwyżkę w okrę
gach łódzkim 1 białostockim. 

I • I « li—*—»j————Mł«»jf<. 

Jak mieszka Waldemara* na wygnaniu 
Relacja apec/a{e£go fcoreapofidenła naszego pisma 

KOWNO, 29.7. — Tel. wł. — 
Miasteczko Plateie. w którem 
przebywa na wygnanła Walde
maras Uczy zaledwie 600 mteąz-
kąńoów. I Jest typową mieściną 
litewską z małeral drewmanerrrl 
domkarrrl 1 drewnianym kościół
kiem. 

Waldemaras mleuka ni ple
banii 

u prałata. 
Początkowo Waldemaras miał 

być alokowany u nr. Pbotsalla. 
Ponieważ Jednak o niego byil go 
ście. Waldemarasa zaprowadso-
no najpierw do koralsarjara, gdzie 
kłuta godzin przeleżał 

na brudnej wytarte] kanapie. 
gona płe-a wreszcie ulokowano go 

banjl. Waldemaras, który Jest 
znanym wrogiem duchowieństwa, 
czuje się oczywiście w towarzy
stwie prałata Jak najgorzej. 

Oficjalnie zaznaczają, że cie
szy się on zupełną swobodą, co 
zachęciło grupę koresponden
tów zagranicznych, wśród nich i 
sprawozdawcę naszego p inu 
do wyjazdu do PtateH, aby 
dowiedzieć de. Jak sobie Wal
demaras ułożył tycie na wygna
niu. W Platelach dziennikarzy 
czekało 

rozczarowanie. 
Natychmiast gdy weszli tylko 

Ostra nauczka u ant.polsWe szykan* 
przy iHledianlo ratusia w Gdansia 

— Wolałbym słyszeć raczej ka
żdy inny Język, nlł polakL 

W tym momencie nastąpił cha
rakterystyczny zwrot nastroją na 
rzecz Polaków. Obecna aa sak 
Inna grupa Niemców wytłumaczy
ła szowiniście niemieckiemu, te na 
terenie Polski znajduje się codzlen-
nie szereg wycieczek niemieckich, 
które korzystają bez Jakichkolwiek 
przeszkód 1 szykan z gościnności 
polskie] 1 mogą zupełnie swobodnie 
mówić po niemiecku w miejscach 
publicznych. Szowinista niemiec
ki wyszedł s ratusza gdańskiego 
niezadowolony z lekcji, której mu 
słusznie udzielni Jego właśni współ 
rodacy. -

Z (Jdańska donoszą: Przy zwie
dzaniu przez grapę Polaków 1 Nlem 
ców miejscowego ratusza, zdarzył 
ale charakterystyczny Incydent 
Kiedy kierownik wycieczki pol
skie] zaczął tłumaczyć objaśnienia 
udzielane przez woźnego ratuszo
wego, na język polski. Jakiś Nie
miec zawołał: 

— To Jest oburzające, że w ra
tuszu niemieckiego Gdańska sły-
%slę mowę polską. 

śród zwiedzających zapanowa
ła konsternacja, które] kres położył 
inny obywatel niemiecki, pragnąc u 
spokolć wzburzonego szowinistę. 
Lecz szowinista w dalszym ciągu 
zdenerwowany oświadczył: 

*:« »»• 
RADJO WARSZAWSKIE 

DZIS 
WARSZAWA. Dtułoie fali Ml W m. 
Oodł. 11.58! Sycnał CMM. Hejnał. 

a iz.10: Musika s płyt trwnoloną-
jnch. a 1130: Protrim dli dzieci 
.Wierzenia w dawnych czasach — 
wycL p. Henryka Nawocletuowt, O. 
13.00: K«BJini»nt mettofoloetera^Dal 
azy ołts muzyki z płyt zmnolooowych. 
a 18.15: KsmoDlMt (aepodarczy. a 
14.15: Manka i pryz irzmolonowych. 
a 17-10: Komunikat harcerski. O. 
J7.33: .Od Mony do Wltmaa" — 

. wygL O- Jan Ifnacy Tuk. a 19X0: 
Koncert orkiestry mandołlBtłtów pod 
dyr. Al. SacKzłowa, CL 19-20: Ply** 
jramoJonomc a 1945: OleMa rolni
cza. Zegar wybije zodzent ósmą. a 
20.15: Koncert touetów. Wykonawcy: 
£nrlco Roul (lott). Umberto Macnez 
.(tenor) i profesor Ludwik Urateta 
(.akompaniament). O. 21.00: Kwadrans 
IKarackl. „Sobol 1 panna" — J. Wels-
eenboHa. Q. 21.18: Dalecy oita koncer
tu. a U00: Int. JaUan G!nsbert-J>o-
Q. 22.00: lał. JuUan Chnsbert — .Po
wrót do portu". O. 22.15: Komunikaty. 
O. 23.00: Muzyka taoe»na z „Oazy", 

CZWAMTBK 
WARSZAWA. Diasołc fał) 14114 m. 
Oodz. 1148: Sygnał. Heninił. O. 

12.10: „O czam wiedzieć powinna do
bra gospodyni", a 1248: Mas. z 
gramolooowych. CL 1340: Ki 
meteorologiczny. Dalszy cltf 
z płyt gramofonowych. O. 15.15: Kd-
zmnukat gospodarczy- Q. 1840: Odczyt 
8, t „Poleałe lako teren wycieczkowy" 
— wygi p. L. Grodzicki, a 1415: Moz. 
z płyt gramofonowych. O. 17.10: Ko-
rminikaly L. O. P. P. O. 1745: „Poco 
płacimy podatki I co o nici każdy wie
dzieć powinien" — wygt adw. St, Pa
szyna™. a 1840: Koacart toUMÓw. a 
19J0: Koacart s płyt graeno/onowycb, 
a 19A3: aiełda rotnleta. Zegar wybUe 
godz. ósma. O, 20,15: Koncert wtocz. 
Wyk Zeapót Jazzowy Roazkowaklego I 
Górzyńskiego. O. 2140: Stacbowtako s 
Krakowa, a 22.00: FeUeton p. t „Oetu 
łcl na wielka skala" — wygi. nedkoea. 
J. Misiewicz, a 21.18: Karaonfctty. a 
23.00: Metryka taneczna z „Oastroao. 
mjr. Ortt. Mutąmana. i 

w pierwszą uliczkę miasteczka 
spotkał Ich urnednik policyjny, 
który zaprowadził Icb najpierw 
do komisariatu. Tu dziennika
rzom oświadczono, ze o widze
nia się s Waldemarasem nie mo
le być mowy, gdyż dyrektor de
partamentu obrony obywateli 

cofnął Isaatraflcgnta 
udzielone uprzednio pozwolenie 
widywania się s Waldemarasem. 

Dziennikarzy zdziwił fakt, te 
maleńki komisariat, w którym 
dawniej było zaledwie dwu po
licjantów obecnie roi się od u-
rzędnlków policyjnych. Prze
bywa tam nawet naczelnik po
wiatu kretyngsklego. Powodem 
tego wzmocnienia posterunku po 
licyjnego byty sobotnie wypad
ki, jakie rozegrały się w Plate
lach. 

W Tinragenle mieszka kilku 
przyjaciół Waldemarasa, bę

dących lotnikami, którzy w ra
sie potrzeby mogliby mu ułatwić 
ucieczkę samolotem. 

Waldemaras znalazł się obec
nie *• 

w warunkach opłakanych. 
Piękne mieszkanie w Banku 
Państwa musiał zamienić na 
zwykłą chałupę w Platelach. Je
dnym człowiekiem, i którym 
Waldemaras mógłby przestawać 
jest mieszkający w pobliżu fran 
cuskl hrabia Pholselle. 

Hrabia Jednak znany Jest ze 
swego dziwactwa 1 gwałtowno
ści. 

Dziennikarz Gedyiis. który u-
czestnlczył w sobotnim wypadku 
z bronią, został po przybyciu do 
Kowna aresztowany 1 wydalony 
z redakcji „Lietuvos Aldas". 

Dziś 
• mleazkatTsa Walrleaaarasa 

Kowala 

Kri. Wiotli do PtwdHta W i t e j 
i podtłtkewaaieai »koHdoteiiJe z powtdu katastrofy 

WARSZAWA, 29.7. 
Prezydent Rzeczypospolitej o-

trzymal od króla włoskiego na
stępującą odpowiedź na depeszę 
kondolencyjną, wystosowaną w 
związku z katastrofą trzęsienia 
ziemi w Italii: 

„Jestem głęboko wzruszony u-
czuclaral sympatii, Jaką w Imie
niu wtasnem I narodu polskiego 
zechciał Pan wyrazić w tej bole
snej chwili". 

Jednocześnie minister spraw 
zagranicznych Italji . p. Dino I Je", 
Grand! przesłał ministrowi Za

leskiemu depesze następującej 
treści: 

„Kondolencje, Jakie Wasza 
Ekscelencja zechciała przestać 
w Imieniu swbjem 1 rządu w 
związku z boiesnem wydarze
niem, które dotknęło ludność po 
tudnlowej Italji, bardzo głęboko 
mnie wzruszyły. Dziękuję Wa
szej Ekscelencji I proszę, by ze
chciała przekazać rządowi pol
skiemu uczucia głębokiej wdzię
czności rządu włoskiego I mo-

wywieziono wszystkie jego rze
czy. Pani Matylda Waldemara-
sowa rozchorowała sie. 

Wychowanek Waldemarasa 
wyjechał do wyjaszka do powia
tu eszerensklego. (L). 

KOWNO, 29.7. O nleudanel u-
cleczce Waldemarasa donoszą 
następujące nowe szczegóły: 

Kowieńskie sfery rządowe są 
przekonane, te Waldemaras usi
łował samochodem zbiec • 

na terytorium Łotwy, 
odległe od miejsca zamieszkania 
b. dyktatora zaledwie o 50 km. 

Podczas znanej przechadzki 
Waldemarasa z dwoma przyby
łymi gośćmi, za którymi w pew
nej odległości szedł komisarz po
licji nadjechał znienacka samo
chód, do którego wsiadł Walde
maras I dwai Jego towarzysze. Po 
ltcjaot wskoczył na stopnie auto
mobilu J zażądał zatrzymania 
wozu. 

Waldemaras odpowiedział na 
to, Iż ma prawo 

swobodnego poruszania sit) 
w całym okręgu Kretyngi i te Je
dzie ze swymi znajomymi na 
przechadzkę. Policjant wówczas 
zmusił szofera do powrotu. 

(P0WR0T PREMIERA S U W U 
z ZafcoostM go 

WARSZAWA. » .7 . 
Premjer Sławek po Jednodnio

wym pobycie w Zakopanem, 
wrócił wczoraj o ,:odz. 9.30 wie
czór do Warszawy, 

MNISIE* SKUrVX0WS(l 
« nr | . ternoooWom 

TARNOPOL, 29.7. Minister 
spraw wewnętrznych gen. Sła
woj Składkowskl przeprowadzi! 
dziś inspekcję starostwa tarno
polskiego, a następnie wyjechał 
na Inspekcję powiatów północ
nych województwa. 

Tryumf życia nad zagląda 
Odbrfowa zitismonidi mieiKowoScI we Włoszech 
RZYM. 29.7. - Tel. w?. — 

Król Wiktor Emanuel wrócił 
z objazdu terenów, nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi. Natychmiast po 
przybyciu przyjął MussoUnlego, 
który Jut zarządził natychmia
stowe przystąpienie do odbudo
wy zniszczonych miast Odbu
dowa rozpocznie tlę z począt
kiem przyszłego tygodnia. No
we osiedlą zostaną założone 
w, bezpośredolem sąsiedztwie 
miejscowości zburzonych. 

Minister robót puttlcznycri na 
audiencji n króla oświadczył, te 
liczba ofiar katastrofy najprawdo 
podobntej Jut się nie powiększy, 
oraz te ludność zaczyna się ospa 

00 DR. 25 SIERPNIA R. R. 
wprowtfdzenle włydę 

polskr-nimufstiel 
konwentlt handlował 

WARSZAW A.23.Ł 
Prasa rumuńska donosi, że na 

rumuńskiej radzie ministrów za
padła uchwała w sprawie usta
lenia daty wejścia w tycie pol
sko - rumuńskiej konwencji han
dlowej. Datą tą ma być dzień 23 
sierpnia b. r. 

, r > "• 
— Strajk w północne] PraacJI roz

szerza tle coraz hardział I oblał do* 
Irychczaa około 100.000 robotników, 

Zanach Kowna na autonomie Kłajpedy 
Sadownictwo oddaM pod nadzór gubernatora I tewtldejo 

KRÓLEWIEC, 29.7. Rząd Utew 
skl opublikował rozporządzenie 
o nowym ustroju sądownictwa 1 
sejmiku kłajpedzkiego, które od 
dano pod ścisły nadzór litewskie 
go gubernatora wojskowego w 
Kłajpedzie, wyposażonego w 

prawo zawieszania urzędników 
w czynnościach. 

Rozporządzenie-to przekreśla 
autonomję kłajpedzką. 

Rząd niemiecki ma zwrócić 
się ze skargą do Ligi Narodów. 

kajać 1 powracać do swoich za
jęć. 

Również rozpoczęły jut urzę
dowanie urzędy, których siedzi
by zostały wskutek trzęsienia złe 
roj zniszczone, (U. P.). 

OTTA DEL VATICANO. 29.7. 
Papież delegował na teren kata
strofy specjalną komisję w celu 
zbadania uszkodzeń kościołów, 
które będą Testauiowane sump
tem Watykanu. 

RZYM, 29.7. Celem zapobieże
nia napływowi ciekawych na te
ren katastrofy, władze wydały 
zakaz wjazdu do 4-ch prowkicyj 
poszkodowanych osobom, nieza 
Jętym akcją ratowniczą. ' ', 

Warszawa-Poznań-Serlin-Paryż 
Pro'ekt międzynarodowego szlaka lotniczego 

Co wrota owiazdy na dzień 30 lipca 
Wieeel złego n ż dobrego 

z kuiyml; trzeba dodać, łt w rym cza
sie modemy teł byc narażeni na pod

mieć. 

Zaznaczy alt to 
Jał wczasami ran
kiem, Jako nłapo-
mytloa passa ży
ciowa, przynoszą
ca nttpovodMfrńa, 
Miś naitroli I mo-
fltwotc oltporozu-

Umysł naac w tja czule może oka
zywać" skłonność do nltimtcwoltnla, ni* 
cH&t, int**H, przyczam nasze hory
zonty lyclows mon ulec pewnemu 
zwatanła 

NU Jast to dobry czas do wymazania 
w podrdz, co do reziatatów. której alt 
mamy dortateoznej pewności, a takie 
załatwianie ważnej kortspondtneH, pod 
ptMywanta papUrów lab w; 

stepy | 
Jednakże trochę potniej (a ujemne 

wpływy bodą natapowały, a koto godz. 
13-e] zaznaczy tle wtmmna trud-
sląblorctott I chtć poatawlenln na awe-
Jem, co w związku z witktm aktywno-
Idą mota nam przynieść pewne plusy 
życiowa. 

Wieczór forazy — Jaś kolo todz. 
19-e] obiecają nieporozumienia, a po 
zodz. 20-eJ możliwa nUocuUwant nit-
pokoi*, wydarzenia nlepomyłme, dyso-
non**, co trwa przez czu dłuższy. 

Dńteko diU urodton* — zapragnie 
dokona* włeUdch rzeezy, ale btdste na 
rażone na niepowodzenia w związku ze 
współczuciem z Innymi. J. S- D. 

WARSZAWA, 29.7. 
Francuski minister lotnictwa 

p. Eynac odleciał wczoraj samo
lotem z Parytą przez Strasburg 
do Warszawy. 

Minister Eynac przeprowadzi 
podczas swego pobytu w Polsce 
wstępne, nleoilcajme rozmowy 
z rządem w sprawie projektowa
ne] umowy lotniczej polsko-fran
cuskiej. i 

Chodzi o nawiązanie I urrzyma 
nie przez Polskę bezpośredniej 
stałej komunikacji na wielkim 
międzynarodowym szlaku po-
wietrznym Warszawa — Poznać 
— Berlin —Pary*. 

W razie uruchomienia te] komu 
nlkacjl, przez Polskę przecho
dziłby dragi wielki szlak lotni' 
czy z zachodu na wschód, 

Z Jednej strony linia Gdańsk— 
Warszawa «— Lwów — Buka
reszt, Jut (śmiejąca, otwiera dro
gę do krajów skandynawskich, 

PRYMAS POLSKI 
•a Jesiel Górze 

CZĘSTOCHOWA; 29.7. Przy
był tu Prymas Polski ks. kard. 
Hlond I zamieszkał w przygoto
wanych dla niego apartamentach 
na Jasnej Górze, gdzie będzie 
prowadzić rekolekcje kanlań-
skie do dnia 1 sierpnia r.b. ) 

projektowana zaś llnja Paryf —t 
Bukareszt połączyłaby Polskę 
z Londynem 1 Inrieml s]olicamł 
zachodniej Europy. 

Dzls:7nUcle< 
[Jutro: Ignacemu, 

• * « -

GIEŁDA 
WARSZAWA. 29.7/ 
Banknoty 

Doi. St ZJedn. o\»3. 
Dewizy 

Berlin 313.87, Gdańsk 173.39, Belfli 
124.68, Holandia 358.50, Londyn 43J8, 
N. Jork 8-899, Paryż 35.06. Prasa 26.42. 
Sztokholm 239.71, Szwajcarja I73.15* 
Włochy 46.68 1 pół. Czerwoniec 8*0. 

. Papiery lokacyjne 
Dolarówka 60.25, 10 proc pot kol, 

103.50, 6 proc. pot doi. 78.50, 4 proc, 
poi. lnwest. 110JO, 4 I pół proc LZZ. 
56, 6 proc. obiła. m. Wartzawy i 1926 
r„ 8 em. 57.75,41 pół proc. LZ. m. War 
tzawy 54.50, 5 proc LZ. m. Wartzawy 
59.50, S proc LZ. m. Wartzawy 76J0, 
8 proc LZ. Cztttochowy 66J0, 8 proo, 
LZ. Łodzi 71, 8 proc LZ. Piotrkowa 
66.50,10 proc LZ. Siedlec 8040. 

Akcie 
a Polski 160, Cerata 40, OrodzUk tf, 

KUewskT 50, Puls 55. Spięta 78, Poi, 
Tow. El. 5.50, Siła 1 Światło 75. Czesio 
clce 32, Warsz. Cukier 3OJ0, Flrley » , 
Węgiel 41, Nobel 7. Cegielski 46, LU-
pop 25, Modrzejów 8.50, Ostrowieckie 
60, Parowozy 21.25, Pocisk 1.80, Rudz
ki 13. Starachowice 14.25, Żyrardów 
6.90, Borkowski 3, Jablkowscy i Max 
berbusch 110. Pustelnik 23. 

H A Jak nam czasem zaczai czy-
Uć „Pana Tadeusza" tośmy go 
ani rusz z klasy puścić nie chcieli. 
Jeszcze.- Jeszcze 1 n̂ yłb bractwo 
zachwycone I oszołomione. Tych 
lekcyj cudownych nie zapomnę 
nigdy w tyciu, on swym głosem 
zaczarował sak} szkolną i w dwór 
Soplicowski przemienił., A jak 
zaczął „odwalać" (tak sie lo W 
naszym Języku nazywało) Teli
menę, to boki ze śmiechu bolały. 

Pamiętam tez, w owym czasie 
modny byt Sherktck Holmes. Ar
cydzieło to w niedużych zeszyci
kach skakało po klasie pod ław
kami jak stado pcheł, o konwulsje 
przyprawiając młode zapalone 
łby. 

— Bój się Boga, cay on się aby 
wyrataje? 

—i Ciszej belfer patrzy™ cze
kaj.. związali go™ nie przewra
ca] kartki odki 

— Jezu mój kochany, teraz to 
kat amen. 

— A ja d mówię, te wyłizle™ 
wWyrWe? Z pokoju bez 

Hrawi?™ Frajer! 
p- Ty sam cjęjkj frajer, my> 

flisz, ze laki Holmes do ciebie 
podobny. 

Takie 1 tym podobne djalogl za 
kończone energicznym kopsem 
strony „duchowo" silniejszej słjr 
chać było w całej „kulturalner 
części klasy, (to Jest takiej, któ
ra zajmowała się literaturą), ni 
wszystkich lekcjach. 

Ale raz nasz polonisia złapał ta
kiego według swego mniemania 
świętokradcę na swojej lekcji. 
Nic nie powiedział, schował ze
szyt do kieszeni, a na drugi raz 
przyniósł „Ogniem 1 mieczem" 1 
mówi chłopakowi: 

— Jak fuż masz speić drabie )e 
den, to spada] z porządnego k c 
nla, Jak cl mamdrwóję z uwagi po
stawić, to niech choć włem za coi 

Kochany, kochany, byczy 
chłopi 

Wchodzi sobie zatem nsaa 
„Oała" do Masy, usiadł na kate
drze i patrzy.. W klasie ciche 
Jak w kościele, a on nos wytarł 
(miał potężny) i rzuca od nie
chcenia: 

. - Wiecie państwo ..Jakoi tu 
dziwnie dymem czuć. 
. MflczetUe, Wm*mlBiH 

zdziwione nie rozumieją prze
cież o co chodzi, ale na mnie biją 
siódme poty™ wstałam 1 Jąkam 
niby rezolutnie. 

— Proszę pana, modną okno 
otworzyć I 

Rzucono się do otwierania o-
kien (to tet sport w swoim ro
dzaju) a nasz belfer wciął u-
śmłecholęty zaczął wyrywać. 
Na pierwszy ogień poszedł Be
non, potem Janek. Stefan, Boh
dan, Staslek. Zygmus I wreszcie 
ja. Akurat cała* kompanja ze 
śmietnika. Przeżywaliśmy wszy
scy męki™ wie. czy nie wie?.. 

widział, czy nie widział?™ Ale 
on an] spojrzeniem, ani słówkiem 
nie zdradził swej tajemnicy 1 do
piero po dzwonku przechodząc 
obok me] ławki, pototył ml rękę 
na ramieniu 1 szepnął: smakowa
ło? Myślałam, te umrę ze wsty
du. 

I byłoby się wszystko cudow
nie I cichutko skończyło, ale jak 
tylko „Galeczka" wyszedł, Stach 
zbliżył się do Bohdana 1 rzekł 
ponuro: 

— Obiecałem Irce, te cl nawa
lę 1 nawalę... broń się I 

Zanim Jednak Bohdan oprzy-

f gtea do oowMoi w wykonania artyatyczneto zespołu teatru .Wesoły Wie* 
"t^r"atvHJtatJta, laka atrwtfałasi a^katt ,» astjs. 

tomniał, Stachowa pięść potrąci
ła dość gwałtownie Jego śliczny, 
rasowy noa™ potrząsnął głową, 
wytarł grecką 1 okrwawioną o-
zdobę swej twarzy I wykręciw
szy na lewej pięcie baletowy pi
ruet, prawą w nieopisanie 
wdzięczny 1 wytworny sposób 
dotknął Staśkowi części nierylko 
wprost twarzy przeciwnej, ale i 
znacznie nlłej położonej. Podo
bni* namacalna wymiana poglą
dów zelektryzowała całą klasę. 
Tłukła się tedy hołota na zabój: 
rzucali w siebie, czem kto mógł... 
Wrzask 1 wycie najzatwardzlal-
szego nieboszczyka mogło przy
prawić o konwulsje. Oczywiście 
polowa stała po stronie Stacha, 
•połowa po stronie Bohdana. Pan
ny ugrupowały się malowniczo 
na stole profesorskim i okrzyka
mi zagrzewały rycerzy. Tylko 
blady Jurek nie brał udziału w 
walce. Zatkawszy uszy, siedział 
na oknie 1 kul niemieckie wier
sze. On zawsze byt do niczego. 
Nazwaliśmy go tet „cielę na nie
dzielę". 

A kiedy tak dwadzieścia par 
nóg I rąk wyczyniało najróżniej
sze ewolucje przy akompania
mencie niesamowitego wrzasku, 
na progu stanął dyrektor. 

Zona Lota nie zamieniła się 
tak prędko w słup soli, Jak on n u 
Jednam spojrzeniem w tywe tru
py przemienił. Zaś potem siadł 
na zbakierowanej katedrze ( w 
słowach krótkich, mocnych, 
rwlezłych; dał oam do zrozum!** 

LI 
nla, te jesteśmy bandą krety
nów, osłów 1 baranów™ Jednam 
słowem zmiażdżył nas pogardą, 
wykpił, wyśmiał I zakończył 
tak: ™1 .'e™l dwóch mężczyzn o 
cokolwiek się porótnl 1 konlecz-i 
nie rękoczynem chcą racje swo
je przypieczętować, to niechże 
nie robią z siebie błaznów cyrko
wych. Taki Jeden z drugim dureri 
bije się i wrzeszczy przytero Jak 
opętany™ I czego to? Jeżeli go 
boli, niech zwija chorągiew, Jest 
pokonany™ zwycięzca bólu nie 
czuje, a jeśli wyje z uciechy, to 
Jest skończony rzezimieszek, dzi
kus™ i kwalifikuje się do Hono
lulu — zrozumiano? 

Święta prawda™ to fet, lak 
mnie mama grzmociła, zawsze ją 
uwalałam za pokonaną, bo przy. 
tej operacji krzyczała, a Ja nie! 

Koniec końców dziewczęta 
miały Iść do domu, a chłopcy zo
stać I napisać wypracowanie; 
Chłopiec w szkole. 

Dyrektor obwieszczał wyrok 
spokojnie, bes śladu Irytacji, ale 
mnie przeszył wstyd. To arse-
ciet wszystko moja wina. Spoj
rzałam na bladego Jurka. Za co 
naprzykład zostaje W kozie ta a-
nemlczna tyka? Ale on miał zu
pełnie obojętny wyraz twarzy, 
choć biedak tracił przmajranlej 
dwie godziny czasu™ wlaird* te, 
któreml sobie na podręczniki o-
rał™ miał korkę s Jakimiś trze
ma zajrutyrnl wstermlakajitU 
Wstałunu ' 

OD. C n i 



grofo» 80 Hpct 1980 ft 

Po trzęsienia ziemi we Włoszech 

W 

Wnełrze Icdnuo t domów w Vflianno vi, po doszcuroem zniszczenia przez 
trzęsienie ziemi. 

I Zattrie na granicy wiosko-francuskiej 
Oddział milicji faszystowskiej 

wkroczył na terytorium Francji 
PARYŻ. 29.7. W dniu wczo- stów upadł tak nieszczęśliwie, 

fajszym wydarzyło się" nowe 
ztucie na franicy francusko-wlo 
skiej. 

Oddział milicji faszystowskie], 
odbywające] ćwiczenia polowe, 
zapuści! sle głęboko na terytor
ium francuskie. W pewne] chwi
li faszyści natknęli się na francu
ski patrol wojskowy 1 pospiesz-
nie sle wycofali. 
. Wycofywanie miało charakter 
ucieczki, przyczem Jeden z faszy 

że złamał nogę. Aresztowano go 
i odwieziono do szpitala w Brlan-
con. 

Przy aresztowanym znalezio
no rewolwer wojskowy i 60 na-. 
bojów. 

— Trairtit przyjaźni I neutralności, 
zawarty miedzy Turcją I Sowietami 
w 1925 robi, został przedłużony na 
czas nieograniczony, p 

Orkan nad Adrjanopolem 
Kilkanaście domów zburzonych 
W gruzach zginęło 20 osób 

' STAMBUŁ. 29.7. Wczora] wie 
czerenf nad Adrlanopolem roz
szalała sle straszna burza grado 
wa, połączona z gwałtownym 
orkanem. 

Kilkanaście Bomów-Tegto w 

gruzach, wiele Innych zostało po 
zbawionych dachów. 

Pod gruzami zawalonych do
mów znalazło śmierć 20 osób. 
Liczba rannych wynosi kilkaset. 

Dwa statki z 65 pasażerami 
zginęły bez śladu podczas burzy 

NOWY JORK. 29.7. Jak dono 
JSżą z Ventura w Kaliforn]], zagi
nęły tam dwa statki z 65 pasaże
rami. 

Statek" „Starligbt", na którym 
oprócz załogi znajdowało się o-
kelo 50 pasażerów, nie wrócił z 
.wysp St. Barbara, zaś statek 
„Mary Ann" z 15 pasażerami u-

nGladjatoru 

to narka Ujazdowskim 

W najbliższym czasie ma stanąć 
w parku warszawskim pełna potęgi 
I tfaglzmn rzeźba „Gladiator", słynne

go artysty Plusa Welooskiezo. 

dat się na przejażdżkę I zaginął 
bez śladu. 

Ponieważ w tym czasie morze 
było bardzo wzburzone, istnieje 
obawa, że oba tę statki zatonęły 
razem z ludźmi, i 

Butelką ługu 
w twarz 

POZNAŃ. 29.7. Między bezro
botnymi Radomskim 1 Winiar
skim, zamieszkałymi w przytuł
ku, wybuchła kłótnia o pieniądze. 

W czasie kłótni Kltmarskl chwy 
clł za butelkę napełnioną ługiem 
1 oblał nią twarz Radomskiego. 
Ług wypalił nieszczęśliwemu c-
czy. 

Jak don(osłyfV$eue, Polska 
uzyskała plenwfce mielące w 
wielkim międzynarodowym tur
nieju szachowyłn o pnjlar naro
dów. 

Puhar narodów turtinowlony 
został przed kilkoma laty przez 
anglika Roffsela. Puhar był roz
grywany Już dwukrotnie 1 dwa 
razy zwyciężali Węgrzy. Tym 
razem w turnieju, w którym u-
dzlał bfali gracze, reprezentują
cy 18 państw — Pojska pobita 
wszystkich. 

Zwycięstwo Polski napełniło 
podziwem cały św|at szachowy. 
Poczynając od dziesiątego dnia 
turnieju — szliśmy bez przegra
nych, oddając tylko kilka pun
któw. 

Z piątego miejsca Jakie zaję-

polskich szachistów 
llśmy początkowo, drużyna pol
aka wysunęła się na pierwszy 
plan. 

Każdy kra] reprezentowało 4 
graczy. Z ramienia Polaki gra
li mistrz Przepiórko, mistrz Ru* 
bhrsttjn, Makarczyk, Frydman 1 
Tartaków*-. 

Ostatniego dnia, grając z Fh> 
landją zdobyliśmy 3.5 punktu. 
To rozstrzygnęło o zwycięstwie 
na naszą korzyść. 

Szczególnie najeży podkreślić 
zasługi mistrza Przepiórki, Jako 
organizatora wyjazdu- Jeżeli 
chodzi o poziom gry to byt on 
niezwykle wysoki. Oracze pol
scy wykazali największą klasę 
mistrzostwa szachowego, wzbu
dzając ogólny podziw. 

Zwycięska polska drożyna szachowa, która w międzynarodowych zawodach 
szachowych w Hamburgu zdobyła tT^S. miejsce. Na zdjechi od lewej: Fryd
man. Dr: Tarłakower. RotnU, Kapitan, Rubinstein, Makarczyk; PrzeplSrka 

ł Wróbel 
- M -

Bandyci na usługach wywrotowców 
obrabowali shtad broni 

RADOM. 29.7. Nocy ubiegłe] 
dokonano w Radomiu niezwykle 
tajemniczego włamania do skła
du broni Ch. Harnekera, miesz
czącego się przy ul. Lubelskiej. 

Bandyci, którzy, prawdopodo
bnie działali z polecenia Jakiejś 
wywrotowej organizacji, zrabo
wali 60 rewolwerów I 450 sztuk 
nabojów, f 

Dzieci ocalone z trzęsienia ziemi 
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Żucie na ruinach 
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Z terenu straszliwego trzęsienia ziemi we Włoszech: tymczasowa stacja tele
graficzna, zainstalowana systemem polowym w "miasteczku VilIanuova. 

Rycerki iw. Floriana 
' Mamy juz w Polsce 

120 kobiecych drużyn pożarnych 
Nie wszyscy wiedzą, że mamy 

w Polsce specjalne kobiece od
działy strażackie, a jest ich już 
na terenie Rzeczypospolitej 120. 

Największą Ilością drużyn ko
biecych pochwalić się może wo
jewództwo kieleckie, które ma 
aż 60. Dalej Idzie województwo 
warszawskie z 6 oddziałami; 

Drużyny te są zupełnie podob
ne do męskich,- z tą Tóżnicą, że 
w kształceniu zawodowem więk
szy nacisk kładzie się na służbę 
samarytańską. Poza tern odbywa 
ją zupełnie normalne ćwiczenia ra 
townictwa 1 obrony. 

iWobec pomyślnych' doświad

czeń z drużynami koblecemf, 
ogólnopolski związek straży po
żarnych postanowił jaknajbar-
dziej rozszerzyć akcję tworzenia 
nowych drużyn rycerek Św. Flo
riana. 

Ciekawe, że w większości wy
padków komendantkami drużyn 
pożarnych kobiecych są żony ko
mendantów straży męskich. 

Dodać też należy, że istnieją1 

specjalne oddziały klasztorne, 
gdzie w myśl przepisów zakon-
nych nie może wejść żaden męż
czyzna. 

Straże te są bardzo starannie! 
ćwiczone. 

Nasze robótki 

Karabinierzy włoscy ratują dzieci w Jednem z miast, zniszczonych trzęsie
niem ziemi. • . . 

Ręczne roboty z włóczki są 
bardzo ładne 1 miłe w noszeniu, 
tylko zwykle wpadają w pewien 
szablon — chusta lub sweterek 
bywają najczęściej wynikiem 
codzienne] dłubaniny. 

A przecież Istnieje cały szereg 
oryginalnych modeli, które 
sprawne rączki pan, mające już 
za sobą niejeden „wełniany do
robek", mogą z rÓwnem powo
dzeniem wykonać. 

Oto macie, panie, przed sobą 
naprawdę elegancką całość, któ
rą można nosić zarówno na wsi, 
jak 1 w mieście. Składa się ona z 
czapki, w rodzaju kasku, szala, 
bólęrka I torebki. Można zrobić 
to wszystko z wełny, przetyka
ne] jedwabiem (obramowanie w 
jćdwabiu), można tylko z wełny, 
lącznje z obramowaniem. 

Ślicznie wygląda taka całość 
W kolprze białym, z obramowa
niem żóf tera, lub grana to wem, 
ezerwonem, seledynówem — 
zresztą to już rzecz gustu. Prak-
tycznlejsze jednak będzie w to
nie belge. Nieźle wyglądają I 
ciemniejsze kolory np. szary z 
granatowym 11. d. 

Na bolerko bierze się. prze

ciętnie 100 gr. najcieńszej wełnyt 
i 50 gr. na obramowanie. Na szal 
trzeba wziąć 150 gr 1 50 gr. na 
obramowanie. Jeżeli ktoś chce 
mleć szal dłuższy, przypuśćmy 
2 mir. — wówczas należy wziąć 
200 gr. 

Ofiara zamachu 
w Bukareszcie 

Fabrykacja „martwych dusz" 
Pieniądze przeznaczone na budowę dróg 

szły do przepastnych kieszeni w 6 U sekretarza i drogomistrza 
WARSZAWA, 29.7. 

Nie ma. szczęścia gmina Wa
wer do swoich wójtów. Był wójt 
Antoni Kiubański: został 

aresztowany za nadużycia. 
Ten sam los podzielił sekretarz 
gminy, Stefan Gawryjałek. 

Wójta zwolniono za zobowią
zaniem, sekretarz siedzi. 

! . . . , ' _,, STANISŁAW PŁONCZYNSKI 
PWO W«M*B» 

Przyszedł nowy wójt, Woj
ciech Kosiński 1 nowy sekretarz, 
Feliks Duszyński. Kosiński nie
długo cieszył się nowem stano
wiskiem. 

Rychło go aresztowano^ 
Duszyński jakoś ocalał. 

Po Kosińskim wójtostwo objął 
Stanisław Mikę. Sekretarzował. 
dale] Duszyński-1 dobrze Im się 
razem działo. Tak dobrze, że do 
starostwa wpływały 

ciągle skargi 
na gminę. Wreszcie nowy, ener
giczny starosta p. Zagórski, pole
cił przeprowadzić w gminie re
wizję. 

Komisja, która tam zjechała, 
traffla na 

Istne bagno! 
Okazało się, że popełniane są clą 
głe nadużycia. 

Gmina Wawer była fabryką 
„martwych dusz". 

Gdy sporządzono listę robotni
ków, zatrudnionych przy napra
wach dróg, na 70 osób, wykaza
nych na liście, 

48 było „martwych dusz". 
Za .teL 45 IJtecyijJiKb, postaci pod

pisy, przeważnie lewą ręką kła
dli sekretarz 1 drogomlstrz. 
Ryszard Żywera. 

Wójt nawet nie fatygował się 
podpisywać. Uważał, że będzie 
wygodniej umaczać wszystkie 
dziesięć paleów w tuszu 1 kłaść 
odciski palców, zamiast podpi
sów. 

I nletylko fabrykowano „mar
twe dus*". Ile razy przyszły do 
gminy pieniądze, właśnie specjal
nie na budowę dróg. tyle razy 
ksjęgi, w których odpowiednie 
pozycje powinny być uwidocznio 
ne, wędrowały do mieszkania 
wójta i tak jakoś się zawsze dzi
wnie składało, że 

• ulegały one zniszczeniu. 
To je pies podarł, to się ponad-

palaly, jednem słowem zawsze 
było jakieś nieszczęście. , 

A pieniądze? Zamiast do kasy 
gminnej, szły do przepastnych 
kieszeni wójta, sekretarza 1 dro
gomistrza. 

Tak pojęta gospodarka samo
rządowa 

ple mogła trwać długo,. 

Wójt MIke-poszedl do „paki" — 
tamże powędrował sekretarz Du 
szyrlski, który zdołał utrzymać 
się przy poprzednim wójc'e — 1 
droitomlstrz Ryszard Żywera. 

Wśzystkje książki gminne o-
pleczętowano. Dalsze dochodze
nie prowadzi powiatowy urząd 
Śledczy. 

Karykatura wiceministra sprjw 
wewnętrznych C. Angelescu, na 
którego dokonano zamachu. 

— Nad Lubianą szalał wczoraj or
kan. Linie telegraficzne zerwane. Szko
dy znaczne. 

y 
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Pan Woiewoda przyjął 
w dniu wczorajszym... 

Pan Wojewoda w dołu wczo-
rajtzym przyjął PP» poiła Racz 
kiewicza, kpi Skwarnickiego 
w sprawach Związku Strzelec
kiego; Jana Mieszkowskiego, 
zastępcę starosty grodzkiego w 
Wilnie; Mariana Gutowskiego, 
nacz. żarz. techn. telegr.; D-cę 
Brygady K.O.P. z Grodna, płk. 
Stanisława Kalabióskiego; Prze
mysława Siechenia i Pawła Ta
rasewicza, ziemian z pow. woł-

kowyskiego; Witolda Antono
wicza, dyr. szkoły handlowej 
w sprawie akcji dożywiania 
dzieci w szkole dla dzieci za-

f ożonych gruźlicą; rabina dr. 
ozenmana z delegacją zarzą

du Gminy Żydowskiej w spra
wach Gminy; Z. Cauzmera, inż. 
M. Troppa i Ch. Gerca w spra
wach Związku WłaśoicieK Nie
ruchomości; Józefa Przytułę i 
Aleksandra Muszyńskiego. 

Zabranie Białostockiego Klubu 
Automobilowego 

W dniu wczorajszym w ho
telu „Ritz" odbyło się zebra
nie Białostockiego Klubu Auto
mobilowego — przy licznym u-
dziale członków. 

Zebraniu przewodnkłtył p. 
Tadeusz Siecheń. 

Wybrany został zarząd do któ
rego weszli: hr. Bnińtki — pre
zes, płk. Kawelin — v. prezes, 
sekretarz p. Sulistrowski, skarb
nik dyr. Kiegert, członkowie za
rządu: dyr. Wąsowskt i Prze
mysław Siecheń. 

Omawiano szereg spraw m. 
innemi sprawę lokalu dla klubu 
i werbowanie członków. 

Zebrani jednomyślnie po
stanowili zwrócić się do p. Wo

jewody, aby zechciał przyjąć 
protektorat nad Białostockim 
Klubem Automobilowym. 

XVI efleznica wymarszu kadrówki 
W dniu 28 be?, -w sali Kon- dniu 3-go msza święta polowa 

ferencyjnej Urfeędu Wojewódz
kiego z inicjatywy Związku 
Legionistów odbyło się pod 
grzewodnictwem p. Wojewody 

lościałkowskiego z e b r a n i e 
przedstawicieli społeczeństwa i 
organizacyj społecznych, na 
którem przyjęto i ustalono pro
gram obchodu XVI-tej rocznicy 
wymarszu Kadrówki. Ze wzglę
du na zjazd Legionistów w dn. 
10 sierpnia w Radomiu, uro
czystości związane z obchodem 
rocznicy wymarszu kadrówki 
odbędą się w dniu 3 sierpnia, 
w niedzielę poprzedzającą rocz
nicę wymarszu 6 sierpnia. 

Program uroczystości przewi
duje: w dniu 2-go sierpnia wie
czorem capstrzyk orkiestr, w 

na Rynku Kościuszki zokolicz 
nościowem kazaniem, następnie 
defilada oddziałów wojskowych 
i organizacyj s p o ł e c z n y c h , 
wreszcie akademja w sali teatru 
„Palące". Zebrani wyłonili ko
mitet wykonawczy, który zaj
mie się szczegółami programu. 

Komitet Wykonawczy Obcho
du XVI-lecia' wymarszu I Kom
panii Kadrowej zwraca się do 
wszystkich Organizacyj społecz
nych, młodzieżowych i zawodo
wych o zgłaszanie akcesu do 
wzięcia udziału w pochodzie 
w dniu 3 sierpnia b. r. w Bia
łymstoku. 

Zgłoszenia przyjmuje p. So-
1 " 

Ofiarność białostbezan podwalinąbudowy pomnika 
Jak się dowiadujemy inicja

tywa Komitetu Budowy Pom
nika Uczczenia Ofmr Mordu 
Bolszewickiego w 1920 r. zo
stała szlachetnie oceniona przez 
społeczeństwo białostockie, cze
go dowodem nadesłane listy 
ofiar. Ofiarność naszych oby
wateli pozwoli godnie uczcić 
pamięć tych, którzy zostali za
mordowani podczas ucieczki 

Wydatne subsydium 
Magistratu m. Białegostoku na budową pomnika 

KU UCZCZENIU OFIAR MORDU BOLSZEWICKIEGO 
Na posiedzeniu w dniu 29-go 

lipca 1930 r., Magistrat uchwa
lił jednogłośnie udzielić komi
tetowi budowy pomnika ku ucz
czeniu ofiar mordu bolszewic
kiego, subsydium w kwocie 

zł. 3.000. 
Ta szczodra ofiara samorządu 

miasta Białegostoku umożliwi 
komitetowi n a j r y c h l e j s z e 
w y k o ń c z e n i e budowy pom
nika. 

6 2 . 0 0 0 poszło z dymem 
We wsi Babienice pow. kol-

neńskiego wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie 6 domów 
wraz z urządzeniem, 4 stodoły 

z narzędziami rolniczemi i częś-
ciowemi zbiorami tegorocznemi 

Straty wynoszą 62.000 zł. Przy
czyna narazie nieznana. 

W NIEDZIELĘ 3-go SIERPNIA R. B. 

spotkamy się wszyscy 
w Ogrodzie Miejskim im. Księcia Józefa Poniatowskiego 

HA WIELKIEJ ZABAWIE 
U R Z Ą D Z A N E J 

przez Komitet Budowy Pomnika Ofiar Mordu Bolszewick. 1920 r. 

hord bolszewickich z Białego
stoku. Komitet za naszem po
średnictwem prosi osoby, które 
otrzymały listy ofiar, aby zwró
ciły je do Redakcji do dnia 
I-go sierpnia, 

Celem zasilenia funduszów 
na budowę pomnika Komitet 
urządza w dniu 3 sierpnia w 
ogrodzie miejskim wielką za
bawę. 

Niech każdy, komu drogie 
jest wspomnienie niewinnie za
mordowanych braci - Polaków, 
będeie na tej zabawie—z gro
szowych ofiar zbierzemy po
ważne sumy i tern przyczyni

my się do zrealizowania idei 
budowy pomnika. 

bieski w Starostwie Powiato-
wem tel. Nr. 31 w godzinach 
urzędowych. 

Z rewizytą u Pana Wojewody 
W dniu wczorajszym rewizy

tował Pana Wojewodę ks. bi
skup Aleksy, który przybył w 
towarzystwie ks. dziekana Gusz-
kiewicza. 

Strajk stolarzy 
w fabryce mebli Fuksmana 

W dniu 28 b.m, zastrajkowało 
31 robotników stolarzy fabryki 
mebli Braci Fuksman i S-ka 
przy ul. Lubelskiej 9. Strajk 

powstał na tle niewypłacalna 
należności zarobkowych i przyj
mowania do pracy nowych ro
botników. 

Przebił tonę nożem kuchennym 
24-letni Stanisław Jarosze

wicz, wskutek nieporozumień 
małżeńskich przebił nożem ku
chennym żonę swą Helenę, za
dając jej głęboką ranę w oko
licy serca. Następnie zabójca 
pobiegł do Zwierzyńca i usiło
wał powiesić się, lecz w ostat
niej chwili został zatrzymany i 
przekazany władzom sądowym. 

TRAGEDJA MATKI 
W dniu wczorajszym przy 

ul. Branickiego w domu nr. 3 
znaleziono dziecko płci męskiej. 
Dziecko miało przypiętą kartkę 
tej treści: „Dobrzy ludzie, kto 
znajdzie dziecko, proszę oddać 
do ochrony. Jestem biedna 
matka, nie mam żadnego utrzy
mania. Dziecko jest nieochrz-
czone, proszę ochrzcić. Dziec
ko jest polskie. 

Z szacunkiem kochająca mat

ka". Dziecko 
ronki. 

oddano do och-

Złodzieje nie próżnują 
Wczoraj o godz. 5 rano zło

dzieje dostali się przez nie-
zamknięte drzwi do mieszkania 
Antoniego Łazoty (Mazowiecka 
52), i skradli 1020 zł. gotówką. 

Wielka Inspekcja ministra Składkowskiego 

H E M A T O G E N 
! HOMMELA 
NIEPORÓWNANY &0DEH LECZNKZy, 

KRWIOTWÓRCZY, ODZYWCZy 
I WZMACNIAJĄCY 

od 90 lat zalecany przy 
- WYtlHfcZENIO- BlEDNKy-

-NIEDOKRWCTO&~NERWOW0fó-
-REKOrWALKCENCJI-

na)tir wnfritgućetĄ podrtbisA ff 
ORYGINALNY TYLKO SfŁHOMMafl 

W sobotę wyjechał minister 
Składkowski w towarzystwie 
sekretarza Jerzego Stawickiego 
na wielką inspekcję, która trwać 
będzie cały tydzień. Minister 
zwiedzi 35 powiatów, przyczem 
główną uwagę zwróci, rzecz 
jasna, .na stan sanitarny tych 
powiatów, szczególnie miaste
czek i osad. Minister postano
wił sprawdzić w jakim stopniu 
wydane przez niego zarządze
nia zostały wykonane i ozy stan 
sanitarny kraju podniósł się 
rzeczywiście, jak podają rapor
ty władz lokalnych. 

Do jakich powiatów Minis
ter pojedzie, jest tajemnicą. Ża

den starosta nie wie, czy mi
nister odwiedzi jego powiat. 
W każdym razie podkreślić na
leży, że nie są przez ministra 
wybrane powiaty tylko jednej 
dzielnicy i że przejdzie wszyst

kie dzielnice kraju. 
Po powrocie Minister roz

patrzy' zebrany materiał i wyda 
cały szereg zarządzeń sanitar-
no-porządkowych. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę. 
ś. p . Jakóbowi WORONOWICZOWI 

urzędnikowi Izby Skarbowej w Białymstoku. 
| a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Przedstawicielowi p. Pre

zesa Izby Skarbowe), oraz Kolejom i Przyjaciołom zmarłego, serdecznej 
„Bog zapłać" składa ta, droga Ż O N A 1 R O D Z I M A . 

Popierajcie Polshi Cz. Krzyż 

MYDŁO 
LANOLINOWE 

MAJOLA 
ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWA CERĘ 

O D C I S K I 

KLAłWIOL 

Makulatura 
(stare gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

Dr. U. Kryński 
HITlay MtsTttlaf lifssjg | BJttafttltitM 

Prxytmu|e od godz. 9 — 1 1 od 5 — 7. 
Kobiety od 7 - 8 , 
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Czytajcie Dziennik 

remCiZIMI 
mETtimoRwosfl< 

rddukdlnie ujuur<j- p i e q i 
^c^rij.zmartfczki i iirie u/dd^ ceru 

Film 
którym zachwycały 

s i ę 
m i l j o n y 

Film 
który olśnił 

CAŁY ŚWIAT 

Najnowsze arcydzieło wytwórni „UNITED ARTISTS" 
Potąłna epopta mlłoma na tle w i e l k i e j w o j n y 

SZALONA DZIEWCZYNA 
W ogniu dział i wśród jęku rannych rodzi się miłość arysto-
kratki i oficera amerykańskiego — miłość, której siłę trwałej 

spójności nadało: BRATERSTWO BROM 
o d J u t r . w Kinie. „MODERN" 

Niewidziane 
jeszcze w żad

nym Limie 
SCENY ATAKU 

TANKÓW 
wśród morza plom. 

Koszta wyko
nania filmu: 

doi. 

PASTA XIX ZIARNA 
TĘPI \ J L / TĘPIĄ 

SZC2URY@)MYSZY 
Łaiwe i wygodne stosowanie^ 

Bezwględnie pewny skutek! 
W sp'*eda2y: 

•ubi>; tt«lf«ne i pudfihd WM.04 
O o 3 0 g ' a f O > » | » a 50 100. ZSOgi l kg 

Helenę w stanie groźnym prze
wieziono do szpitala św. Rocha. 

nieszczęśliwy wypadek 
Ignacy Guzowski, uczeń szko

ły rzemieślniczej w Białymstoku, 
wskutek własnej nieostrożności, 
upadł na szkło tak fatalnie, że 
pociął sobie całą rękę. Został 
natychmiast odwieziony do szpi
tala Czerwonego Krzyża, gdzie 
dr. Rotberg udzielił ma pierw
szej pomocy lekarskiej. 

Od uderzenia pioruna 
Pół kilometra od wsi Goryn-

dy gm. Narew, podczas szale
jącej burzy, przechodząca przez 
pole kobieta schroniła się 
pod t. zw. dziesiątkę żyta. W 
pewnym momencie raz po raz 
uderzały ogniste gromy z któ
rych jeden trafił w dziesiątkę, 
zabijając kobietę na miejscu. 

Nieostrożny cyklista 
W dniu 28 bm. na ul. Wasil-

kowskiej Antoni Kuczyński, na
jechał rowerem na Felicję Be-
ker, która niosła na rękach ma
łe dziecko. Skutek 'uderzenia 
był fatalny—maleństwo odniosło 
rany. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legjonowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmują 
wszelkie obstalnnki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

MODERN '-"S^r&okS?'1030 
Arcydzieło zjednoczonych wytw. .FIRST NATlOłjAL" 1 „WARNER BROS" 

***&&+* eORINHE BR1FFITH 
w swym ostatnim niemym (Umie 10-cio aktowym dramacie 

rozbitego małżeństwa p. L 

„NAJWYŻSZA CENA MIŁOŚCI" 
film ten jest odpowiedzią na pytanie; Co jest powodem nieszcz. małżeństw? 

Nad program I G R A S Z K I S Y R E N Y komedia w 2 aktach 

U R O D O N A L 

czyści nrki 
oczysz. .itnbf 

Itlwy, 
tifidzi artirji 

i z»alca 
ilyM. 

Do nabycia we wszystkich aptekach I skł. apt. 
Przadttawlclelttwo ul. Fredry 4, Warszawa 

fIIHZIIII M M 

Kursa szoiertkie 
z a w o d o w e I 

dzentlmenskie (Sień 
kiewicza 39, telefon 
16-55 i 2-44) pod 
fachewem kierow
nictwem, przyjmują. 
z a p i a y uczniów. 
Luzusowe maszyny. 
warsztaty repara-
cyjne. 

Uwaga, r 
wynajęcia lub do 
sprzedania pokój, 

kuchnia I sklep 
Bielak-Podlaski Mic 
kiewicza'' 3. 

nrzyjmą k a ł d aj 
• prace. Murową 
posiadam buchal
terie — mogłabym 
przyjąć r ó w n i e ż 
pracą w godzinach 
pozabiurowych, lub 
tymczasową zastąp-
stwo. Wiadoaaoic 
w redakcji .Dzien
nika". 

S ^ ^ ^ £ £ 5 5 2 , M E R A T T , M i * i , C O W | « dostarcaeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z prneayłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — ZŁ 9. 
. • . . J - y "««SZEt% za wiersz milimetrowy—szerokoić szpalty redakc. w tekście aa 4 stronie—70 groszy, zwyczajna polowa szpalty radakc.—25 gr* drobne za wyra* 30 gr. Układ ogłoszeń 
U sartarmwy. zUUnntnowT druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Na Zasadzki uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat i społecz. w kronice podlegają opłacie 
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